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Zaproszenie do prenumeraty.
Celem uregulottania nakłada upraszam y 

o wczesne nadesłanie prenumeraty, która wy­
nosi rocznie 8 złr. kwartahlre 2 złr., gdyż by­
libyśmy zmuszeni powstrzymać dalszą wysyłkę.

Prenum eratę miejgcową i zamiejscową 
przyjmuje A dministracya.

Doniesienie telefoniczne.
Kraków. 12. Stycznia godz. li min. — 
Przypęd na  następny targ  poniedziałkowy i 

w torkow y wynosi w tut. zakładzie obserw acyjnym : 
n a  poniedziałek sztuk nierogacizny 24nu, 

n a  wtorek sztuk « 2000.

Telegramy,
Budapeszt-Kobanya. 1 2 . St/czn ia  godz. 12. m 4 0 .

Przypęd z krajów węgierskich 14470 sztuk.
» Serbii . 1 oTg »
«■ Kumunii . . . .  — .
> innych krajów 1 1483 •

Tendencya mdlą razem 270.31 sztuk.

tow ar węg.ósobliwy owadze7P2o-380kg. 50 — 5 0 '/ ,  ct. 
» « « * 28U -30O  « 47— 48
» * ■> « - nad 3 0 0  kg. s ta re tB — 48

k r a jo w y ...................................................................  »
s e r b s k i   44— 48 «
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1 Spraw ozdanie  pierwszego węgierskiego akcyj­
nego zakładu tuczenia  nierogacizny).1

Kraków, dnia 12 stycznia 1894.
Na posiedzeniu rady  miejskiej, odby tem  w dniu 

4. b. m, rad ca  miasta Nowacki poruszył sprawę za­
kładu obserwacyjnego dla nierogacizny w Krakowie. 
Mówca zastanowił się nad dwoma pytaniami : czy 
zakład je s t  przygotowany na przyjęcie większych 
spędów, jeśli granice Niemiec dla wywozu trzody  
z zakładu krakowskiego zostaną otworzone i czy nie 
by łoby  pożądanem powiększenie liczby członku w 
komisy 1 dla spraw tego zakładu ? Oba pytan ia  sa 
aż nad to  ważne, aby  się nie zastanowić nad niemi, 
cokolwiek bliżej. Jeśliśmy zaś dotychczas tego me 
uczyuil.. nie działo się to z tego powodu, jakoby’ kwes- 
ty e  te u nas od dawna me by ły  na porządku, ale z tej 
p rzyczyny, że uie chcieliśmy spasć z uicmi, jak  Deus 
ex  machina, że nigdy naszym zwyczajem łowienie 
ry b przed naw udem, że zaw sze lubimy traktow ać 
spraw y na czasie będące. Omow imy je w porząd­
ku, jak  by ły  wystosowane.

Zakład sam dla się, przedstawia się ładuie, 
wybudowany kosztem złr. z pewnym prze­
pychem , boć to już właściwość budowli naszych 
miejskich, pomieścić może co najwyżej do 4000 sztuk, 
Miejsca ja k  ua takie spędy' dość, stajenki w y s ta r ­
czające, 1 duża waga dostateczna, ekspedycya  od- 
byrwa się może stosunkowo dość szybko, bo nie idzie 
o to , aby transport w ysyłany miał dogodne p o łą ­
czenie z różnymi pociągami, odchodzącym i do za­
granicy, a sp ę d y  rozkupuje się celem wysłania ich 
w  jednym  kierunku. Handlarze sobie chwalą, że 
p rzybyć  do Krakowa ua targ, to aż raj, jest się
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gdzie podziać, towar wszystek byw a ua czas w y ­
puszczony, targ od razu w całej pełni rozwinąć się 
może, gdyż. wszystek towar równocześnie na miejscu, 
można sobie go przejrzeć, można dogodny w ybór 
uczynić, sprzedający  powiadają ’ że nie bywają 
krzywdzeni, jak gdzieindziej, bo mając towar o tym  
sam ym  czasie na miejscu mogą go za tę samą cenę 
sprzedawać, co i iuni. K rótko powiedziawszy, ta rg  
równocześnie się rozpoczyna, równocześnie się kończy.

7. idealnego punktu w idzenia rzecz biorąc, wszy­
stko przedstawia się, jak w owych błogich chwilach 

j starożytnych, prawdziwie po sielsku, wszystko idzie 
do tąd  trybem  patryarchalnym , owych zmierzchłych 
czasów, w których każdy  konteutował się tern, co 

1 miał, w k tórych  błog. spokoj 1 niezmienność stosuu 
ków pozwalały się spodziewać i takiego samego ju ­
tra  -  to też spokoj bardziej ceniono jak  wszelkie 

1 zyski i korzyści. G d y b y  to by ła  własność prywatna, 
lub wdasność nie tak  zubożałego miasta jak  Kraków, 

j zapewne każd y  doradzićby mógł, aby  ten szczęśliwy 
żaduym  większym ruchem niezakłócony spokoj jest 

I najdłużej potrwał. Atoli tu w grze grosz publiczny, 
grosz obywateli nas/.ego pras ta rego  grodu, 7. checia 
przez nich ofiarowany, lecz krwawo w pocie czoła 
zapracowany, grosz więc niejako wdowi, a jeśli jak 

; groszem wdowim, powinien pomnażać się, powinien 
1 róść, chociażby i w setne. Czy zaś przynosi takie 
I zyski, jak  grosz zwykły? pytanie na razie otw arte  !

Nie wiedząc bowiem d o . ' rchc'?.s dok ładnie  ile |w'r- J  dano na zakład obserwacyjny, trudno  powiedzieć, 
.akie zyski przynosi i czy zysk ten odpowiada ocze­
kiwanym i spodziewanym nadziejom.

„In Geldangelegenheiten hórt alle Gemuthcli- 
keit au f’1 powiada zdanie niemiecko-kupieckie. K 11- 

, piec, przemysłowiec, przedsiębiorca, w żadne czułości 
1 bawić się uie powinien i uie może'! T ym  przedsię 

biorcą gmina rnmmę o zysk. a nie o spoko] sielski 
I starać się powinna. Korzystać z dobrego a uczci 

wego zr,6dła dochodu powinno się. i nie czekajac, aż 
Opatrzność coś zeszłe jąć się w rychle urządzeń, aby  
nie zaskoczyła jakaś niespodzianka i ab y  się zuowu 
nie było m ądrym  po szkodzie.

Lecz gmina, to osoba moralna, a jak o  osoba 
moralna, odpowiada wprawdz.it ua zewnątrz, sama 
zaś uie zdziałać ure zdoła, bo siłą działajacą sa czyn­
niki ku temu powołane przez uią. a czynnikiem 
najważniejszym w tej sprawie komisya dla spraw 
zakładu obserwacyjnego. Czy komisya dla zakładu 
obserwacyjnego wywiązała się ze swego zadania uie- 

I wielkiego? Z tego co p. prezydent na ostatmem 
i posiedzeniu powiedział wnosząc, jedynie w połowie, 

bo komisya miała zakład w ruch wprowadzić i ra- 
1 cliuuki przedłożyć. Zakład wprawdzie w ruch w pro­

wadzony. ale rachunki uie przedłożone. — A cel jak i  
wytknięto komisyi. czy b \  ł odpowiedni ? Zastanów ­
my sic nad uim z punktu widzenia kupiecko-prze- 

! mysłowego ! Coby ua to powiedział z wykły kupiec, 
g d y b y  słyszał, że kolega jego wydelegował sobie 
kogoś, aby  mu interes jedynie  w ruch wprowadził, 
i będąc zadowolonym, że się interes już jakoś prowa- 

1 d7.i. sam z założouemi rękoma przypatryw ał się, aż. się 
1 interes jak im - cudem powiększy i uie do tego od 

siebie nie uczynił ? Lub w iedząc, że frekweucya się 
zwdększy, napływ kupujących będzie liczniejszy, ze- 

' zwolił na to, a b y  wskutek braku odpowiedniej usłu­
gi, braku miejsca, jedeu gość po drugim odpadał ?

Handlarze nie mogąc sobie inaczej poradzić, bo 
nie ma dla nich innego wyjścia, ograniczają się do- 

| tychczas do skarg na zakład bialski lecz mimo to tam się 
udają, bo m u sz ą ; ale gdy  dozwolonym zostanie im- j 
port 7, zakładu naszego, rzucą się z upiagnieniem do 

1 nas. S p ę d y  u nas zwiększą się niezawodnie, bo K ra- I 
' ków ma i dogodniejsze połączenie pociągów i bliżej |

położony jest granicy niemieckiej. T o  atoli nie po­
winno nas zastać n ieprzygotowanych. Rzecz z gó ry  
obmyśleć, a przewidując rozwoj interesu, stosowne 
urządzenia poczynić, w tern WieSci się cała sztuka, 
na tern zasadza się zdolność kupiecka. Dlatego na­
leży co rychlej przystąpić do wyboru nowej i licze­
bnie większej komisyi dla spraw zakładu obserw a­
cyjnego. W skład komisyi nietylko mieliby wejść 
członkowie rady, ale należałoby ją  wzmocnić i siła­
mi fachowemi 7. poza rady . Rzeczą komisyi będzie 
po kupiecku wziąć się do dzieła i to świadomie, bo 
innych urządzeń po trzeba w zakładzie, aby one d o ­
gadzał) ' kupcom uiemieekim. inaczej sprawą należy 
pokierować, aby  odpowiadała stosunkom wiedeńskim, 
inaczej interes się przedstawia dla ruchu krajowego. 
Od dyrek to ra  zakładu tego am żądać ,- aui w) ma- 
gać nie można, by ł bowiem dotychczas aż nadto o- 
barczony a nawet przeładowany praca, a chociaż mu 
dodanym  zostanie do pom ocy drugi urzędnik, mimo 
to czynności jego będą tego rodzaju, że sprawom 
kom ercyaluym  w żaden sposob nie będzie się 
mógł poświecić.

P o t r z e b a  i b iura  t a r y f o w e g o ,  a b y  h a n d la r z e  
m o g l .  m i e ć  d o k ł a d n e  i u l b r m a e y e ,  j a k ą  d r o g ę  m a ją  
o b r a ć  d la  s w e g o  to w a r u ,  a b y  tern ta n ie j  i s z y b c i e j  
z z a k ł a d u  ua  m ie j s c e  p r z e z n a c z e n ia  d o s z e d ł ,  b y  nie  
z a p ó ź u i ł  t a r g u ;  p o t r z e b a  i p e w n e j  p o m o c y  f in a n s o ­
wej w  j a k i m k o l w i e k  c h a r a k t e r z e ,  b y  h a n d e l  . m ó g ł  
s i e  r o z c /p r a y ć  K r ó t k o  no'v ied ziaw S 7 .v .  DO trzeba~ “ X ‘ ■  *y. * V ' *
p rak tycznych  urządzeń, aby  jak  najwięcej sp rzeda­
jących  i kupujących p rzybyw ało  do Krakowa. Ze 
wszelkie nakłady i trudy  sowicie się opłacą, nie u- 
lega wątpliwości, że rzeczą komisyi obmyślenie środ­
ków do odpowiedniego rozwoju zakładu przyczynić 
sic mogących. zbytec7.nem nadmierne. Wszeiki biuro­
kratę zin w prow adzeniu zakładu powinien b) c w y- 
kluci.ouy, potrzebne zarządzenia powinny b y ć  w y­
konywane w krótkiej drodze bez wielkich narad
1 posiedzeń W spraw ie 'gdz ie  trzeba czynu raźnego, 
przewlekanie sprawy jedynie szkodę zawsze przyno­
siło. i nigdy jeszcze pożytku. Inna rzec/., gdy się 
debatuje nad urządzeniem jakiego^ muzeum, a inna, 
gdy w grze zakład kupiecko handlowy. Z przewle­
kłych narad  jedyn ie  koukureucya korzysta. która  
dogodna chwilę umie wyzyskać i śmieje się w kułaki 
7. przeciwnej strony, że mając pole urodzajne i po­
datne do uprawy, a tern samem do ciągnięcia ko­

rzyści, pozostawia je odłogiem. Widzimy więc z t e ­
go. że komisya, chcąca sumiennie wywiązać się ze 
swego zadania, miałaby czyuuość wielką i pełną od ­
powiedzialności. To też całej czynności ua parę b a r­
ków w kładać trudno, brzemię to  więcej osob dźu igai! 
powinuo. Plan działania powinien być  dobrze ob- 
iu) slouy i ściśle przeprowadzony, a b y  dobra sław a 
zakładu i przy  największych spędach sie utrzymała, 
a porządek i dogodności dla kupujących i sprzeda­
jących  takie, by  zachęceui urządzeniami jak  najli­
czniej przybywali do naszego grodu. Skorzysta z te ­
go miasto bezpośrednio, lecz i pośrednio oduiosąjkorz.yść 
wszyscy ci, k tó rym  większy napływ kupców, u k tó rych  
ceut uie odgrywa roli, uie pow.nieu być obojętnymi.

W dzięczność i uznanie należą się w ięc rad cy  
Nowackiemu, że jako  nie należący do komis; 1 dla za­
kładu obserwacyjnego, poruszył sprawę tyle żywotną 
dla miasta, a tern samem dał impuls, iż kw estya  
w zapomnieniu będąca , ostatecznie załatwienia sięć 
doczeka. Atoli poczytujem y sobie za obowiązek 
zwrócenia uwagi szanownego Wnioskodawcy, iż przez 
samo dozwolenie wywozu z zakładu obserwacyjnego 
w Krakowie do Niemiec spędy nie zwiększą się o tyle, 
jakby  tego życzyć sobie należało, po trzeba  konie­
cznie zmiany dni targow ych, co w poprzednim 
numerze naszej gazecie obszerniej omówiliśmy.



e .

Zakaz dowozu lodu. Doniosłość lodu w gospo­
darstwie domowenn, oraz w higienie znają wszyscy, 
t o  też o nieutrudnianie dowozu każdem u iść powinno. 
T ym czasem  Komisya sanitarna w ydała  orzeczenie, 
zabraniające wożenia lodu tak z W isły jakoteż i 
ze stawów w obrębie rajonu krakowskiego leżących. 
Nie m am y zamiaru roztrząsania czy  i o ile zakaz ten 
ze względów jakichkolwiekbądż jest usprawiedliwiony, 
ale konstatu jem y, że ani w Wiedniu, ani w sąsie- 
dniem mieście Podgórzu nie istnieje podobne ro zp o ­
rządzenie pomimo, że i w tych  dwóch miastach lu­
dzie żyją i że również i tym  miastom niezawodnie 
idzie o  zdrowie swych mieszkańców. W yrazić  w y­
p ad a  więc zdziwienie, że zakaz w ydano w ostatniej 
chwili, k iedy  już zaczęto wozić lód, i k iedy  już nie­
k tó rzy  go nawet do piwnic złożyli, że nakłada się 
nowe ciężary przeważnie na handlarzy mięsa, k tórzy
0  wiele droższe ceny będą  musieli opłacać za dowóz 
a  nad to  opłacać rogatkę. W prawdzie  dochody  mia­
s ta  się przez to powiększą, lecz g d y  idzie o sprawę, 
podnieść mającą stosunki sanitarne, miasto nie p o ­
winno żądać, aby  koszta ponosiło niewielu. Spodzie­
w am y się, że miasto zastanowi się nad tą  sprawą
1 uwolni wożących lód od  op ła ty  na rogatce.

Wybory do Izby handlowo przemysłowej. W  d.
9. b, m. ogłoszony został przez Komisyę wynik w y­
borów do Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie 
z koła handlu. W ybrani zostali: 

pp. Bober Jakób, kupiec,
Landau  Hirsch, kupiec,
Epstein Juliusz, bankier,
Fritsch Herm ann, kupiec,
Mandel D. redak to r  Gaz. kolej, i Targowiska, 
Merz Wilhelm, d y rek to r  banku.

Podając  wynik ten do wiadomości jeszcze raz 
dziękujem y panom Prenumeratorom za poparcie, ja -  
kiegośm y doznali.

Koresp. Redakcyi. P. D. C. w Hali.
Zdanie Pańskie, że przeciw dozwoleniu importu 

nierogacizny z krakowskiego zakładu obserwacyjnego 
do Niemiec występują  główn;e agraryusze, podzie­
lam y najzupełniej. Atoli znamy poczucie prawne me 
mieckiego rządu i je s te śm y  pewni, że nie dopuści 
się żadną miarą niedotrzymania u k ła d u , a b y  tym  
sposobem  przypodobać  się pewnej partyi.

Zarzu ty  agraryuszów, że niekiedy z Gahcyi 
wchodzi w granice państwa wągrowkta nierogacizna, 
nie mogą b y ć  na seryo brane, gdy  idzie o udziele­
nie pozwolenia zakładowi, w k tó rym  urządzenia po- 
licyjno-weterynaryjne stoją na wyżynie zadania— nie 
można też czynić odpowiedzialnym zakład za czyjeś 
przewinienia, skoro do tychczas ani jedna  sztuka nie 
weszła z zakładu krakowskiego w granice niemieckie; 
zresztą g d y  badanie nierogacizny odbyw a się w ten 
sam  sposób, co i w Steinbruchu i Wiedeńskim Nowem- 
mieście, przeto Galicyą wyłącznie zarzut tego rodzaju 
spo tkać  nie powinien. Rzeczą dowiedzioną jest, że 
w ągry  nie w ystępują  epidemicznie, a nawet najdo- 
świadczeńszemu starem u weterynarzowi w ydarzyć  się 
może, że pomimo iż badał oczy i język zwierzęcia 
p rzy  pom ocy  szkła, mimo to nie zauważył wągrów, 
które  dopiero po rzezi rozpoznane być  mogą. Ustawa 
przewidując możliwość takiego w ypadku orzeka, że 
za sztukę nierogacizny zabitą w przeciągu 8 dni po 
nabyciu jej ma zwrócić sprzedający  nabyw cy  cenę 
kupna, g d y  się okazało, iż by ła  wągrowatą.

L .  105829. O B W IE SZ C Z E N IE .
C. k. rząd  krajowy szląski zmienił rozporzą­

dzeniem z dm a 24. Grudnia 1898, 1. 21.001, zarzą­
dzenie swoje z dnia 13. Grudnia z. r., 1. 20.527, 
ogłoszone tutejszem obwieszczeniem z dnia 21. G ru ­
dnia z. r., I. 102.786, dozwalając przywozu nieroga-

TA R G O W ISKO  —  Viehmarkt-Bericht.

cizny z Galicyi do Szląska ty lko przy  zachowaniu 
przepisów rozporządzenia ministeryalnego z dnia 15. 
M aja 1893. Dz. u p. Nr. 53.

Z c, k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia I. Stycznia 1804

O S S i O S i S S S T X £ > .
. ^  G liw icach  na Szlaskn  górnym  ta r g i na k on ie
i  b yd ło  m e odbywają się już w p o n ied z ia łk i i w to r k i, lecz  
we środy i czw a rtk i a mianowicie:
w S ty czn iu  1894 r. w dniach 17 i 18 
w M arcu 1894 r. w dniach 28 i 29, 
w M aju 1894 r. w dniach 30 i 31. 
w C zerw cu 1894 r. w dniach 20 i 21 
w L ipcu 1894 r . w dniach 25 i 26 ’
w S ierp n iu  1894 r . w dniach 22 i 23 
w P a źd ziern ik u  1894 r . w dniach 24 i 25. 
w L isto p a d zie  1894 r. w dniach 28 i 29.

Gliwice, dnia 9 Stycznia 1894. Magistrat.

W  y  k  a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, 
zestawiony na podstawie sprawozdań c. k. S tarostw , 
przedłożonych od 3 do 10 stycznia 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć
Róża

wąglikowa
Horodenka
Kołomyja
Zaleszczyk

Niezwiska (Woronow). 
Rosochacz, Słobódka polna. 
Lisowce.

Zaraza 
pyskowa 
i racicowa.

Borszc/.ów 
Nowy Sącz 
Nowy targ

Michałówka, (ob dw..) Zawale. 
Dubne, Maszkowice.
Krosnica, Szlachtowa, Tylmanowa.

Z  c. k . N a m iestn ic tw a .

Kozmaitości
—  Gliwice 9 stycznia 1894. Spęd  na targu 

nierogacizny: w d. 2 stycznia 200 średnich, 160 
warchlaków razem 360 sztuk. W  dniu 9 stycznia 
350 średnich, 57 warchlaków, razem  407 sztuk.

M agistrat miasta.

Taksy dorożkarskie do i z zakładu obserw. dla 
nierog. na Prądniku:

l -kouka  z dworca do zakładu 1 zł. z zakładu __
2 « » „ 1.40 « _
1-konka z miasta do zakładu 0.80 z zakładu 0.40 
2 * “ » « 1.20 « 0.60 

N ad to  za  m yto  12 ct. względnie 21.
Za czas ezekania te  sam e ceny, co i w mieście, 

.a lezytość płaci się przed rozpoczęciem jazdy.

SPROSTOWANIE.
/  powodu spóźnienia się pociągów i późnego 

wyładowania, spęd na ta rg  poniedziałkowy i w tor­
kow y nie m ógł b y ć  dokładnie podany . W ynosił b o ­
wiem na poniedziałek 2337, a na wtorek 2351, ra ­
zem przeto 4688 sztuk.

—  Skóry z nierogacizny. «Dlaczego nie ściągają 
wieśniacy i rzeźuicy skóry  z nierogacizny, przed 
sprzedażą w ieprzowiny?, pytanie  to  stosuje jedna 
z gazet angielskich a gazeta «Nordisk Meieri T idning . 
dodaje  ze swej strony, co następuje: «Troclię to dzi- 
wnem, że podczas g d y  skóry  z wołów i owiec zaraz 
się sprzedaje po zarżnięciu zwierzęcia, to  pozostawia 
się skore na wieprzowinie. Wieprzowinę zmuszeni j e ­
steśm y spożywać ze skórą, jakobyśm y  chcieli d o ­
świadczać siły naszych narządów trawienia. W artość  
skó ry  z wieprzka oblicza się w Anglii od  5 — 7*50 
marek ( 3 — 4*50 zł.) k tó rą  to cenę p łacą  handlarze 
skór, sprowadzający ją  z Rosyi. U ży tek  ze skóry 
z wieprzka je s t  prawie ten sam jak  z innych zwie­
rząt domowych. Pytanie  wiec ważne i zw racam y na 
nic uwagę gospodarzy wiejskich, oraz rzeźników, bo 
przecież nie powinno być dla nikogo rzeczą oboję-

Nr. 2 .

tną, jeśli z wieprzka bedzie miał 3 do 4\50 zł. wię­
cej zysku. Przypuścić należy, że lud się wnet p rzy ­
zwyczai do kupowania wieprzowiny samej bez skórki, 
lecz musieliby gospodarze wiejscy i rzeźnicy solidar­
nie postępować pod tym  względem.

W sprawie hodowli nierogacizny. Liczne skargi 
na wyniki nie odpowiadające oczekiwaniom w hodo­
wli nierogacizny, należy ,edynie sprowadzić do nie- 
czytości panującej w chlewach. Nieczyste chlewy stają 
się ła two stekiem ehorob — najczęściej w ystępuje 
w nich roża wąglikowa i inne zagrażające życiu zwie- 
zwierząt niebezpieczne choroby. W7 racyoualnej ho­
dowli nierogacizny rozciąga się utrzymanie czystości 
tak  na stajnię, jak  i na zwierzęta. Codziennie rano 
należy gnój usunąć z chlewa, podłogę zaś z cementu 
lub innego m ateryału  nieprzemakalnego zrobioną p o ­
winno się dobrze zmieść i wodą spłukać. W  czasie 
zimowej pory  należy z\\ ierzetom podkładać  podo- 
statkiem mierzwy i dawać karm  o b f i t y ; w lecie 
jestto  zbytecznem. Żłóbki muszą być codziennie 
czyszczone, a mianowicie tak  starannie jak  to tylko 
możebnem jest ,  gdyż z pozostałości tworzą się bardzo 
szkodliwe m aterye  (kwasy, pleśń). Co tydzień należy 
ściany oczyścić, W  lecie co miesiąc należy stajnię 
wymyć wodą chlorową, aby  zniszczyć tworzące 
się grzybki. Czystość przestrzegać się mająca u zwie­
rząt należy stosować do utrzymania czystości skóry. 
Co tydzień powinno się zwierzęta m yć raz lub dwa 
razy  i to szczotką w mydlinach zamaczaną, poczem 
należy je obm yć czystą wodą.

Początkowo nierogacizna przy myciu niepokoi 
się, później poznawszy swe korzyści zachowuje się zu­
pełnie spokojnie. Korzyści, jakie przynosi czyszcze­
nie nierogacizny udowodni najwymowniej następujące : 
H odow ca nierogacizny pielęgnował w sposób jednaki 
parę  wieprzków z tą  różnicą atoli, że jednego myl 
drugiego nie. Przy pierwszej próbie osiągnął po 86 
tygodniach  u wieprzka codziennie m ytego  171’2 kg, 
wagi żywej więcej aniżeli u niemytego, przy  drugiej 
próbie po 37 tygodniach nawet 24-25 kg.

—  Obwieszczenie król. wirtemberski ego Mini­
sterstw a spraw wewnętrznych z dnia 24 L istopada 
1893 w sprawie dozwolenia importu nierogacizny 
z Steinbruchu. Białej i Wiedeńskiego Nowego miasta 
do rzeźni w Tubiugen. Podaje się niniejszem do p u ­
blicznej wiadomości, że import nierogacizny z austro- 
węgierskiego zakładu tuczenia w Steinbruchu, ILałej
i W iedeńskiego Nowego miasta do rzeźni w Tubin- 
gen w myśl określonych warunków v> ogtosreufc 
z 27 lutego 1893 (Dz. p. Nr. 50. 1. 2. dozwala się.

—  Warszawa. Wywóz nierogacizny z okręgu 
W iślanego do Niemiec ustał w ostatnich tygodniach  
prawie zupełnie, gdyż  obecnie w Berlinie smalec i 
wieprzowina na ce tnary  się sp rzedaje  w cenie, ja k ą  
się uzyskuje w Petersburgu za żywą wagę. Z tego 
powodu warszawski handel nierogacizny doznał sta- 
guacyi. gdyż tam tejsi  handlarze mają  na składach 
około 200000 funtów smalcu, na k tóry  nie mają  o- 
becnie odbytu . Z tego powodu handlarze zawiado­
mili swych agen tów  w południowo-zachodnim okręgu 
a b y  d o pó ty  wstrzymali się z zakupuem świeżego to ­
waru, poki ceny w Niemczech nie podejdą  w górę. 
Taniość cen w Berlinie należy sob e w ytłom aczyć 
niezwykle obfitym dowozem węgierskiej nierogacizny.
Sprawozdanie z targów trzody chlewnej.

K rakow sk i zak ład  ob serw a cy jn y  d. 9 stycznia 1894 
Ruch targowy w dniu 8 i 9 stycznia Przypęd sztuk 46e8
Notowano: P ro s ię ta    złr Chude od 28 do 32 złr. M ięsne
 złr. para żywych, Tuczne 36— 41 ct. Załadowano sztuk

4654 a mianowicie do atfStryackicli prowincyi sztuk 4654 za 
granicę  —  . (D yrek cya  zakładu).

ł i la lsk i  zak ład  o b serw acyjn y  dnia 9 stycznia 1894 
Obrót targowy w dniach 5 i 6 stycznia Przypęd 8156 szt.  
Notowano parę żywych prosiaków 19—26 złr. warchlaków  
27— 32 złr. starsze 3 2 - 4 0  złr. tuczonych kg. żywej wagi po 
34— 42 ct. Załadowano do austryaekich prowincjo szt. 6169 
dla zagranicy sztuk 1913. Przypęd na targ w dn. 12 i 13 
styczn ia  sztuk 12165._____________  ( Dyrekcya zakładu).
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2/1 Myślenice Jordanów 59 _ — _ 16 — 2 177 )
3/1 Lubień 42 — — — 2 — — 86 60-90 — 40-60 10—28 — — — — 7--50 — —
8/1 Rabka 65 — 320 140 — — — 465 )
4/1 Mielec Mielec 7 8 34 4 20 — — 230 35—60 20—40 30—50 16—361 7—10 — — 40—70 25—4020—30 16—40 7—16 mała
8/1 Dobromil Dobromil 20 4 40 35 — — — 154 40—80,40—90|16—60 10—30 — — — 20—40 10—18 20—25 10—14 4—6 słaba 15/1
8/1 Bochnia Łapanów — 104 — 42 — 2 465 — 20- 60 — 5—12 — — 35—60 — 15—18 15—26 4 - 8 ożywiona 29/1
9/1 Myślenice Myślenice 12 3 66 50 80 52 25 461 36—45 45—61 20—86 15-80 2—12 2—4 4—6 30—45 20—30 18—25 10—26 3—10 24/1
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W ied eń ,  dnia 9 stycznia 1894. 
(Oryg. sprawozdanie Kaźmierza Wajdowieza.)

N a  wczorąjszem targu było 8249 sztk., a m ianow ic ie : 
2848 prosiąt. 3463 średnich, 1745 tucznych.  

Brakujące 203 sztuk wypędzono dopiero później podczas 
ta rg u ,  prosiąt było 1175 galicyjskich i 188 bukowińskich.  
P om im o, że spęd był nieco większy jak przeszłego tygodnia  
ceny  były w ogolc  o 1 ct. niższe.

W  porównaniu z przeszłym tygodniem, notowały c ięż­
kie  od 41 do 45 pr. 4ti średnie 37 do 39 a lekkie węgierskie,
oa 33 do 38 ct., prosięta od 35 do 39 ct., prima 40 ct.

W ied eń , dnia 8 stycznia 1894.
(Sprawozdani!  oryg. W. Amirowicza.)

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów z Galicyi 
586 węgierskich 1570 niemieckich 2452 razem 4616 szt. 

Gali ryjski płacono 50, -  do 58 złr
osobliwy 62, 04. ilo 00 złr. 
węgierski 50 do 00 złr. 02, 05, 06'/,  złr.
niemiecki 50 do 00. o2. 05, 67 złr. za 100 kilo mięsa.

W ied eń , dnia 9 stycznia 1894.
(Sprawozdanie oryg W. Amirowicza.)

Na  dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny g a ­
licyjskiej 1303 sztuk.
P łacono 30 do, 38, 40, 42 za 100 kg. żywej wagi.

Sp raw ozd an ie  z w led . kasy targu  b yd ła  i m ięsa .
Targ trzody chlewnej dnia 9 stycznia 1894. Na  

dzisiejszy targ zgłoszono 8249 sztuk, z tego przypędzono  
zaraz przy rozpoczęciu targu 2848 warchlaków i 5198 tucz­
nych św iń 'rasy wę.giersiej razem 8040 sztuk.
Tondencya była  raczej mdlejsza niż zeszł. tyg.
W yborowe ou 45 do 46 wyjątkowo — ct.
średnie od 41 do 44 ct.
lekkie  od 37 do 40 ct.
warchlaki od 32 do 34 <t

P ra g sk i ta r g . Sprawozdanie urzędu targowego.
11 s tyczn ia  1894. Przypęd na dzisiejszy targ wynosił 37 
sztuk bydła rogatego, między niemi b y ło 37 sziuk czeskich,  

K T  sztuk galicyjski, h — szt.uk serbskich i węgierskich tucz­
nych wołów. Gal. serb. w woły tuczne sprzedawano od — do —
ct. za kg. Obrót b y ł   Nadto sprzedano 94 sztuk
świń; czeskie po 5 4 —58 ct... za kg. Galieyjslc. po 60 —02 ct.  
W ęgic i  skicli liakonskic.il — po et, 58 —59. Mięsa woło­
w ego  dowieziono 0K439kg. O n a  sprzedaży przednie 32 do 40  
ct. wyborowe 50 tylne 30 do 50 ct. wyborowe 02 ct. Wieprzo­
winy 15380 kg. ( '•na  sprzedaży 54 do 58 ct. za czeskie i 00 
do 02 ct. za galicyjską. Obrót był raźny.

Sprawozdanie z targa trzody chlewnej
pierwszego węgierskiego zakładu akcyjnego towarzy­

stwa tuczenia trzody chlewnej.
l iudapeszt-Kokuiiyu, dnia 5 stycznia 1894.

T rm Sakeya  była z powodu podchodzący cli w górę cen stała.
1’rzeeietne ceny tygodniow e: w ig iersk i  towar osobliwy  

o wadze 320—380 kg. po 51— 61',', ct, za kg żywej wagi;
0 wadze 280—300kg po 51 —51'/,  ci nad 300 kg. 4 8 ------49—
krajów. 48 ------ 60 serbski 4 3 —48 ct. rumuńskie —  ct netto.
Jago ubytek przy eto na parze 45 kg. i 4"/„ rabatu.

Geny artykułów karm ow ych;  kukurydza 5.60 złr,, j ę ­
czmień 6 6 0  loco Kóbanya.
Tutejszy st.m trzody; z d. 31 grudnia pozostało 122860sztuk
Przypęd z tegoż k r a j u   8407 „
S e r b i i .......................... '.............................................................  736 „
R u m u n i i   — „
innych krajów . ■.................................................................  9143

razem 132003 sztuk
Spęd d o ;

Budapesztu dla kousum. (I — K.) @kr.i . 2154sztuk
mięjseowości tegoż k r a j u ............................  346 „
W i e d n i a ........................... ' ................................... 195 „
Austryaekieii k r a j ó w .....................................  780 „
Niemi :c   7331 „
innych k r a j ó w ...................................................  36 r
w mydl irniach użyto do wyrobów . . .  60 „ 10921 szt.

pozostaje 121082 szt 
W  szałasach akcyjnych pozostało 10238

sanitarnych i tranzytowych 29/N1I 0890 sztuk.
przypędzono s e r b s k ic h ..................... ' ........................  1068 „

r u m u ń s k i c h ...................................... 423 _
8981 “

spędzono 3549 „ 
pozostaje stan 5432 „ 

a  mianowicie  4940 sztuk serbskich i 492 sztuk rumuńskich.  
W  czasie rewizyi .sanitarnej uznano od 1. stycznia do dnia  
dzisiejszego jako niezdatne do k o n s u m c y i  sztuk i przez­
naczono je  dla celów technicznych.

H anowerski ta r g  byd ła  8 stycznia 1894. Rzeźnia.
1 targowica centralna. Przypęd 214 sztuk, bydła 283 sztuk  
świnek 51 sztuk, cieląt 210 sztuk skopów — sztuk. Ceny prze­
cię tne za 50 kg  wags martwej w y n o s i łv : 58 — wołowe —  
d o — , wieprzowina 50 do , cielęcin^* 07 do —.baran ina  53  
do . Transakeya była dobra.

N orym berski ta rg  bydła. (Oryginalne sprawozdanie  
Dyrekcyi rzeźni i targowicy i z dnia od 1—3 stycznia.  
Przypędzono na targ: 905 s/t.  bydła rogatego między tern 
38 szt. z Austryi.  382 szt, cieląt, 472 szt. owiec i jagniąt,  
14n0 szt., nierogacizny między tern — szt, z Włoch 329 szt. 
z Austryi.  Norym bergia  dnia 4 stycznia 1894.

l łe r l in ,  10 stycznia 1894. M iejska  targowica bydła  
rzeźnego. Na targ przypędzono- 594 sztuk
bydła 9531 szt, nierog. z tego 1038 szt, bakońskicli i 381 sztuk 
galicyjskich. 1820 szt. cieląt, 1073 szt, skopów, —  bydła sprze­
dano po ostatnich cenach. Transakeya nierogacizny żywa

i. 54 Mk.
11. od 51 do 52 III. od 47 do 50 mk. za 60 kg. i 20°/o tary.  
Bakońska od 47 do 48 mk. za —  i 60 do55 kg.Tara od sztuk 
Ga.icyjska od 46 do 47 mk. za 50 kg. i 20 
_ Transakeya na targu cieląt była spokojna.
1. od 60 do 66 i l ,  od 46 do 59 III. od 38 do 46 fenig. za  
U kg. wagi mięsa ca. Z przypędu skopów ca ły  sprze­

dano o cenach niezmienionych.

L ipska ta r g o w ic a  m iejsk a . 8 stycznia 1894 
(Oryg. sprawozd. Dy rekiny i miejskiej rze.źnj i targowicy!.

O JJ 0 | j  Uzyskane ceny za 50  k g . w m k. za j j  
żywą m a riw ą |ż y # ą  m artw ąf żywą martwą!
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Pranumerations-Einladung.
Wir bitten behufs Regulirung der Auflage 

u in  gefl. Zusendung der PraenumeraUonsbe- 
trage per Jahr 8 fl. ów., per Quartal 2 fl. ów. 
da wir sonst die Zusendung unseres Blattes 
unterlassen inusslen.

D ie  A dm in istra tion .

Telep hon-Bericht.
K rakau . 12 Januar 5 Uhr 50 Min.

Auftrieb fur die nachstwochentliche Montag- u. 
Dienstag-Markte in der iiięsigen Confinirungs Anstalt 

fiir Montag Stiick 2400 bchweine 
fiir Dienstag << 2000 «

Telegramuie.
Budapest Kóbanya. 5 Januar 12 Uhr 4 0  IH.

(Telegram der erst. ung. Borstenvieh-Masta nstalt).
Zutrieb von Inland . St. 14470 

» Serbien . » 1078
» Rumanien » — —
• andereu L a  ideru » 11483
Zusaromeu St. 2703L

Abtrieb uach verschiedeneu Gegenden St. —  — 
Teudenz flau

ung.sort.W aare 320-380 Kg.schwere 50 — 50 1 fl. — kr.
» 280 300 » 47 — 48 » —  •
» iiber 300 » alte 40 —48 « — »

L a u d s c h w e i n e ...........................................-—• » —  »
S e rb isc h e ................................................  4 4 —48 • — •
R u m a n i s c h e ..........................................................— » — «

(Bericht der erst. ung. Borstenviehmastanstalt 
A kt. Ges.)

Krakau, den 12. Januar 1894. 
In der Gemeinderathssitzung vom 4. d. M. stellte 

H err Gem einderath  Nowacki die F rag e ,  ob die Con 
finirungsanstalt k ra k a u  im Falle  der Erdffuung der 
deutschen Greuze fiir den E x p o r t  vou liier. in der 
L age  sei, die zn erwartenden grosseren Auftriebe 
zu frssen, und ob es zweitens nicht angezeigt ware, 
die Mitgliederzahl der Magistrats Commission die fiir 
die Anstalt delegirt ist, zu vergrdssern. Wir haben 
bisher keine Gelegenheit genommen. diese von uns 
langst ius Auge gefassten Modalitaten zn besprechen, 
weil wir sie eben nicht fiir spruchreif hielten aber 
da die Angelegenheit zur Sprache gekommen, so 
kounen wir n>cht theilnahmslos daran yoriihergehen.

Die Anstalt, welche mit einiger Uebereilung 
wie das bei unseren S tadtbauteu nun einmal geht, 
m it einem Kostenaufwande von 300,000 Gulden er- 
baut wurde, nimmt sich 'freilich gar stattlich aus, 
und bei dem beschrankten Zutriebe erntet sie ihrer 
Bequemlichkeit und Geraumigkeit wegen, und durch 
die giinstigen Marktverhaltnisse, da  die Verkaufer 
einander nicht den Vorrang streitig zu machen brau- 
chen das volle Lob der Handler. A b er  m it  der 
blossen Gemiithlichkeit allein bringt man es nicht

weit, namentlich nicht zur entsprechenden Verzinsung 
so riesiger Kapitalien, wie es die Anlagekosten im 
Verhaltniss zu der Mittellosigkeit der K rakauer S tad t-  
gememde sind. Die Gemeinde h a t  das Geld herge- 
geben, und mnss nun auch bedacht sein. das Geschaft 
zu fiitiren und zu einem nutzbringenden zu machen.

Ais ihre Vertreterin fungirt die Commission.
W as die Aufgabe derselben anbetrifft, so w ar 

dieselbe bisher darauf beschrankt, 1) die A nsta lt  dem  
V erkehre zu iibergeben, 2) die A brechnung iiber die 
Errichtungskosten durchzufiihren.

Nach den Ausfiihrungen des Herrn S tad tp ra -  
sidenten in der  letzten Sitzuug zu schliessen. ha t  sich 
die Commission derselben nur zur Halfte erledigt, 
denn die A brechnung ist noch nicht durchgefiihrt.

Es scheint somit die Befiirchtung nicht unge- 
rechtfertigl, dass ein plotzlicher A ndrang  von H a n d ­
lem durch Oeffnung der deutschen Grenze die A n ­
stalt unvorbereitet und ungeniigend vorgesehen tref- 
fen konnte.

Die Klagen der Handler iiber die Ueberfiillung 
in Biała sind so s te reo typ  und die Vortheile der 
K rakauer Anstalt namentlich durch die giinstigeren 
Bahnverbinduogen mit Freussen so in die Augen 
fallend, dass mit dem  Augenblicke wo jenes Ereigniss 
eintritt der ganze Strom der Handler sich nach 
Krakau wenden wird. D a  heisst es vorbereite t sein, 
und allis dera r t  arrangiren, dass das Geschaft und 
das Gemeindc-Interesse keinen bchaden leidei, und 
dazu ist es unbedingt udthig die Commission durch 
Zuziehr.ng von Fachm annern  zu vergróssern und ia 
den Stand zu setzeu, ihrer AufgaDe gerech t  zu wer- 
den. Es wird nothig sein, die Interessen der  deu t­
schen Handler mit denen der Wiener und der hoi- 
mischen Haudler in Eiuklang zu bringen.

Der H err Director der A nsta lt  ist mit den 
laufeuden Geschatten bereits d e ra r t  tiberbiirdet, trotz 
der ihm zugesellten Assisteuz, dass man inm un- 
mdglicherwsise eine ganz neue Aufgabe dieser A r t  
aufbiirden kounte.

Es ware auch die Errichtung eines Taritbureau  
von nothen um die H andler iiber die richtigen Rou- 
ten  zu informiren, da nameutlich nach dem neuen 
Uebereinkommen die Bahnen aus der U ncrC hrenheit  
des Aufgebers den Nutzen ziehen, und oftmals das 
doppelte  der  F rach t  verloren geht, obwohl die W aare 
auf Umwegen spa te r  ankommi.

Auch ware eine finanzielle Fórderung  in Inte- 
rćsse der  kleiueren H andler  am Platze. Kurz es s<nd 
zahlreiche Gesich tspuncte  die zur Hebung der  A n ­
sta lt  in’s Auge zu fassen waren.

E s  gilt keine Zeit zu verlieren, damit die Con- 
currenz die sich dann etwa ergebenden Uebelstande 
nicht ausniitze ; denu das V ersaum te ist dann schwer 
nachzuholen.

E s ist daher keine Zeit zu verlieren
Es gebiilirt dem Herrn Gem. R ath  Nowacki 

volle Auerkennung dafiiP auf die Gefahr rechtzeitig 
aufmerksam gem acht .zu haben. W ir gestatten uns 
noch auf unsere Ausfiihrungen in der vorletzten Num- 
m er hiuzuweisen, wonach eiue A enderung der  M arkt- 
tage zui1 H ebung des Geschaftes durchaus unum- 
ganzlich nothwendig ist.

Handels & Gewerbe Kammer.
Bei der am 8. ds. stattgefundenen W ahl sind 

vom Handel gew ahlt:
Jacol) Bober, Kaufmann.
Hirsch Landau, Kaufmann,
Julius Epstein , Banquer.
Herm ann Fritsch, Colonialw,,
David MandelJ Kaufmann & R edakteur (ueu)* 
Willi. Merz, Bankdirektor,
Rescli, F irm a Goldlust & Co. (ncuj,
H. Perlberg, F ab r ik an t  Wieliczka.

*) Unseren Freunden statten wir hiemit unseren be- 
sten Dank tur die gutig-e Unterstutzuntr ab.

Herrn C ............ D .................. H A L L E  a. S.
Ihre Ansicht, dass die Bewilligung des Im portes 

von Borstenvieh aus der K rakauer Confinirungsanstalt 
nach Deutschland den Interessen der deutschen Ag- 
rarier zuwiderlaufe, uud durch dereń Einfluss ver- 
hindert wierde, ist nicht neu, doch hofifen wdr, dass 
der Rechtssinn der deutschen R cgFrung  den V ertrag  
zu schutzen wissen wird, ohne Riicksicht auf eine Partei.

Der E -iw and, dass aus Galizien hie nnd d a  
einmal ein finniges Stiick importirt wird, trifft die 
hiesige Anstalt nicht.



T A R G O W IS K O  —  V ie h n i« rk tb e rich t. Ń r. 2.

Dieselbe s teh t auf der H ohe der vollendetsten 
veterinar-polizeilicheu VorkeI)rungen, und kann ihi 
dieser Vrorwurf ebcn so wenig gem acht wurden, a b  
m an sagen konnte, dass sie noch keiu gesundes 
Stiick nach Deutschland .niportirt  bat. Sie h a t  ja  
uberhaup t noch Niclits im ponirt ,  weil sic cbeu nicht 
importiren darf. U tb iigens  stehen die galizischen 
Anstalten dcnen von ^ceinbruch und W iciu r-N eustad t  
in vetennar-polizeilicher Hiusicht nicht im Geriugsten 
nach. und wenn gegen jene keine Befiirchtiingen ge- 
hegt werden, so hat das seiuen Grund crstcns darin, 
dass Finnen nicht seuchenartig  auftrcten, dass zwei- 
tens es selbst dcm altestcn und erprobtesten Veteri- 
n a r  passiren kanu, dass die genaueste mikroskopischc 
U ntersuchung bei Auge und Zunge keine Fmneu 
constatiren kann, und sich solche doch nach dem 
Schlachten finden. Desshalb schreibt das Gcset.z 
auch vor, dass der Verkaufer noch acht T a g e  nach 
der  Schlachtung fiir das Vorkommen Krsatz leisten 
muss.

Die P fe r d e  und Yienm iirkte  zu G le iw łtz  O/S finden 
nicht inehr M ontag und Dienstag, sonderu fortan stets Mitt-  
w och  und D o n n e rs ta g  statt und zwar :
Im Ja nu a r  1894 ani 17 und 18. 
im  Harz ' 894 am 98. und 99. 
im  Mai 1894 arn 30. und 31. 
im  .Inni 1894 ani 20. u 91. 
im  J u l i  1894 ani 95 u. 9(1. 
im  August 1894 am 22. u. 23. 
im  O ctober  1894 am 24. und 25. 
im  Noyi mber 1894 am 28. und 29.

Grleiwitz, den 9. .Janner 1894. I)cr Magistrat.

Yerschiedenes.
—  Gleiwitz, 9. Januar 1894. Wir theileu Ihnen 

hierdurch mit, dass auf dem hicsigcn Wochenvieh- 
m ark te  am 2. Januar d. J. 3(>0 Schwarzvieh i 
200 m ittlere  Schweiue, und 100 Ferkel, am 9. Jan. 
407 Stiick Schwarzvieh 300 mittlere Schweine und j 
67 Ferke l aufgetrieben waren. |

Der Magistrat.
Fiaker Taxe

C o n f n i r u n g - A n  s t a l  t K r a k a u .  I
Einspanner Hiufahrt SO kr. vou der S tad t.

« a 1 fl. voin Bahnhof.
Riickfahrt 40 kr. ausser Maurgebunr 12 kr. 
W artegeb iih r  per Stunde (JO kr.

Viehmarkt-Berichte.
K rakaner  i lorsteny ie l im ark t  der  < onfl i i lruiigsun stu lt

9. Janner 1894. Maiktvorki lir om8.u.9..Iiinner. Auftricb 4988
Stuck. E s  notiren: Farkcl f i .  Erisclilmge fi. 28— 32 le-
bend per Saar. Eettwaare 36 —41 kr. per Kg. lehend. Ver- 
laden wurden: 4654 Stuck, und zwar mu h den 6st.eircic.hi- 
schen Provinzen T endenz selir fest. (Die Marktdiroetion.)

B ia la e r  B o r s te in ie l im a r k t  und U on flu ir i in gsan sta lt .  
9. Jilnncr 1394. Marktverkolir vnm 5. u. 6 . Januar lo:>4 
Auftrieh 8156 St. Es notirten: Eerkel 19— 26 fi., F iischlinge  
2 7 = 3 2  fi. Yolljiihrige 32 — 40 fi. luftami per Paar. Kettwaare  
34 - 4 2  kr. pur Kg. lehend. Yerladen wurden nacli óster-  
reielii cftpii Proyinzun 6169 St„ nach (ft-m Auslande 1913 St 
Auftrieb fiir den Markt am 12 u. 13 Janner St. 12165.

(D ie  M arktleitnng)
P ra g er  Yiulimarkt, (Bericht des Vieliinarkt-Amtes').

1 1 . Janner 1894, Der Zutrieft zimi lieutigen 1 iehmarkt  
belief  sieli auf 37 Stiick llornyieli ,  darunter waren 37 Stiick 
bóhinisohe, — Stuek galizische, — Stuck serbisebe und un- 
garische  Mastochsen. Bóhm isd ie  Mastoehsen wurden verkauft 
zu — bis — kr. per Kg Der Yerkehr war —
94 Stuck Si bweine, bohmische das Kg. zu kr. 54 — 58 
Galizier das Kg. zu kr. 60—62, ungarische Bakonier das Kg. 
zu kr. 58—59. Au Uindfieise.h winden 68439 Kg. zugefuhrt,  
Yerkaufspreis yorderes 32 bis 40 kr,, prima 5Q kr. und hin- 
teres 36 his 50 kr., prima 62 kr. An Schweine,Heisch 15380 
K g. Yerkaufspreis 54 his 58 kr. bóhmische, und 60 bis 62 kr. 
galizische. Der Yerkelu war mittel.

Brtinner  M arktboricht .  Au trieb am 4. Januar 1894.
2 Stucl: Stiere malirisch, — St galizisch, 24 Stuek Oehsen1 
matirioch, — Stuck galizisch. — Stiiek uugnrisch, 6 Stiiek  
Kiihe milhriseh, — Stiick galizisch Eehendgewichtspreis per  
100 K Igr. 36 fi. bis 38 fi. bereehnet.

774 Stiicl Schweine von 44—52 kr. 399 Stk. Kalber 
von 43 - 48 kr. 5o Stiick Scliópsen von 3 0 — 32 kr.

38151 Klgr. Rindfleisch von 50—60 kr. Wurstfleiseh  
per Klgr. von 16—40 kr. yerkauft.

Maikr-Commissariat Briiim am 5. Januar 1894 
W ien er  Vieh- nnd F le ischm arkt-C assa -B er ich t  St. Karx. 

Borst.envieh markt am 9 Janner, 1894. Zuin lieutigen Markte  
waren 8249 Stiiek . .ng im eld et  und hieyon zu Beerinn 2848. 
(Diigsehweine jind 5198 Fettsciiweine ung. Race, zusammen  

8046 Stiick aufgetrieben.
Das Gesehaft war lebhafter.

Prinia von 45— 48 ausnahmsweise 48 Kreuzer l c. s -  S e  .
Mittel  „ 4 1— 44 Kreuzer ( 5 =  ̂ '1 .2 -
Leichte  „ 3 7 —40 „ J -Z *-slj
JungschWeine von 32 - -  42 Kreuzer.

W ien ,  11 Januar 1894 (Contral-YieiimarktSt. Marx.l 
(Schafm arkt.)  Auftrieh 5443 SjLuck. Die  Preise waren 

heute schwiicber. Es notirten: Exportsehafe von fi. 17 
b is  f i .  21 ausuahmsweise f i .  25, Braksehafe v .  fi 9 his f l .  15 
p. Paar.

(Stecl iv ie l im arkt.)  Dem heutigi n Markte wurden  
zngefiiiirt 4394 Stuek Kalbir,  2051 Stiick le lnnde  Seli w« iue, 
1925 Stk. Weidner-Schwi inc. 409 Stiick W eidnei-Schafe  u. 
675 Stk. Eiiinmer. Tendenz. miltel Es wurijen \ i .k a u t t :  
Lebende Kiilber v.m 28 kr. bis 36 kr. Prima v ni 38 kr. bis 
44 kr. Hoelipriina vnn 46 kr. bis 56 kr. Jungseliweine von 32  
kr. bis 42 kr. Weidner seliwere s e lm i  ine vftn 4 > kr. his 
47 kr. Prima-Krise.hlinge eon 46 kr. ftis 54 l< r. Weidner-  
Sehafe von 22 kr. ftis 34 kr. per Kilograimu Eainmer von 
fi. 5 his fi. 10 per Paar 

M arktberic l it  d er  W i e n e r  Yieli- und F le isyhinarkteiissa.
CentrahisAiinatM St. Marx.

Sehlni htviehinarkl voni 8. .Janner 1894.
Gesaiiniitiiiiftricb : 4616 Stiick.

Ungarische 1576 St. jyi.ist Vit li 3768 s t .  Delisen 3360 St 
384 ., . . .  . , . , Stiere 728 „■u\.i Wen eyieli — „202 „ I\u1m‘ o 14 ..

2451 ., lUjinlYiah 8 48 .. 14 _
1’ioisu fiir Prima Ungarische von 65 his 6 7 1 , . fiir So- 

cunda von 59 his 64, fiir 1'ertia von 54 ftis 53 iir W 1 ide-  
vieh serhhsehtł und ungarisehes von - ftis — . fiir Stiere  
von 20 his 32 ' E G 1.

B er ich t  i iber den Fetl  yielimnrkt zu Dresden am 
8. Januar 1894.

Galizische
Bukowmae
Deutsehi

A u f  t  r  i  e 1ą:

Kinder 430 „  ,
l i u l l c n  110 .

Eandschwe ine 790 Stiiek Golu ndgew.
Engl.  E andschweinc dt.o.
F ie m d e  dto. dt.u.

—  G ali i  dto. dto.
550 Ungar. St,iick pr. 3 0 —25 Ko.

5 0 - 5 2  46 - 4 9

908 llam m el p. 50 Ko. Sehlaehtgew.  
270 Kii i ber dto.

Unyerkautt, hliehen: 3 Kinder, 
ungarische Schweine. 25 llannnel. 
langsam.

Yerhleiftt Stand 121082

g u te  m itt le  gering 
W aare  W aare  A aa re

Mk. Mk. Mk. 
Stiiek p. 50 kl. Schla< htg. 60 — 65J55 — 58 45 —50

52 r»D —
53 50 

62 — 65 55 -58 45— 50
55 50 45

-  Gaink.ehwt ine, 485 
(i.i .izisehe. Geschiift 

Dresden. den B. Januar 1894 
Direeti  iii des Sehlaeht- und Yiehhofes

Borstenvieh-Marktbericht
der ersten ung. Borstenvieh-Mastanstalt-Actien-Gesellschaft.

Bi diipe it-Kolniiija, am 5. Januar 1894.
Das Gesehaft war fest.

W oelienduiehsehnitts - P r c h e : ung. sortirte Wraare
320—380 Klg. seliwere 5 1 — 5 1 1 ., kr. 280-  300 Klg. seliwere  
5 1 —51 ’/.. kr. Alte iiber 300 Elg. ^ehweie 48 — 49 kr. Eand- 
schweine 48-50 kr. serbiseho 43 —4b kr. rumiinische — kr. 
per Klg. Netto. Ais E inwaage sind per Paar 45 Klg. und 
4 llo Rabatt usm ll.

l l iesiger  Vieiist and : am 31 Dezeniher sind verblieben  
Zutrieb von: 122860 Stuck

l n l a n d ............................................. 8407 Stiick
S e r b i e n ............................................. 736 „
R u m a n i e n ....................................... —
anduren E a m l e r n ........................................... * 914 ■ stu iv-

Ahtrieh nach: 132003 Stiick
Buda[iest. Consum H —X)  Bez. 2154 Stuck
lnland ■ ....................................... 445 ..
W ien ....................................................  195
Oesterreiehischen Eamlern . . . 780
D e u t s c l i l a n d .................................  7331
anderen l . i i n d e i n ......................  56
in den Suifensiedereien yerarheit. 60 _ 10921

S t i i c k

lli<iiiiover Yiehinarkt 8 Jan 1894. Central-Schlacht-  
und Yielihof. Auftrieli: 214 St. Grossyieh. 283 Schweine.  

51 fta her. 210 Hamnicl.  Der DurehscliniHspreis pro 50 kg  
Sehlai litgewieht lietrug hei Gro: svii ii 58— Sehwainen 56 — 
Kalhci 11 67— llaminelii  5 3 — Pfg das Gesehaft war  
gut.

M irnh erger  Yiehm arkt,  t<li iginal-Berieht derSchlacht-  
u. Yiehiiof-Diiection 1. Es waren zuin •furkaniu aufgeStellt .; 

905 St. Uinihieh. darunter 38 St. ans ( lesierruieh 
832 .. Kiilher.
472 .. Sehafe und Eainmer.

1450 ,. Setiweine darunter — St. aus Italieu 329 St aus  
OoSturreieh.

Chem nitzer  Yiehinarkt. 8. .lii ner 1894, Schlaeht-  
u. Yielihof: A ufgetneben  waien h ju te  : Rin.ler 226, Land- 
schweine 410, gal. 385, ung. Seliweini 803.K;ilber 58, Hammel 
—. Ais hóeliste DiM-ehsehnit.tfipruise wurdwu e rm it te l t : Rinder 
1. i^ual. 61 — 64. Aiisnahmeii bober. II. l^ual. 5 2 - 5 8 ,  III. 
Qual. 40 48 M. fiir l^o Ptd. Meisehgi wieht. I.andschwcine
r,7 — 80 M fiir 100 Ptd Eeln i.dgewieht nei 40 Pfd. Tara  
fiir ie ein Schwein, ung. 49 —5! Mu. galiz. Ścliweine — 
Mk. fiir 100 Pfd. Sehlaeht gewieht. Kiilher 5 0 - 5 4  Mk. fur 
100 Pfd. Si hlaelitgewielit . IEinnilel 22 ftis 23 Mk. fur 100 
Pfund Eeftemlgewicht.

Berlin, lo  Janer :893 St,idtisehei St lihn litvietimarkt 
Zu Markt tanden: 594 Rinder. 9531 Schweine. dabei  

lOeSBakon. u. 3 s l  Gali/.. 1 ■'20 Kiilher. 1073 Hammel Rinder 
zu let/ten 1’reisen \.»ikaufk Sehweinemarkt ziemi, geriiumt.
1. 53 . II. 51 52. 111. 4 7 - 5 0  M. per loo Pfd. 111. 2U"/o Tara. Bako-
nii 11'. 4 7 -  18 M. mit 50 55 I’fd. Tara p. Sr. Galiz 45—47 M! 
fiir loo Ptd. mit 20i'/"Tara. Der KiiIfterniarkt war schlepp. I. 
6 0 —65, II. 46— 59. 111. 3 8 - 4 5  Pfg. tfir 1 Pf. F le ischgew .  
Haininelaiiftrii h wurde zu iiiiyerandertmi Preisen verkauft.

Hamburg, den 10 .liiiiner 1894. S e h w e in e m a r k t  auf
dem \  ielihof . .Stenischanzo“ vnin 7 1.is 10. Januar  

Ilezahlt wurde:
Beste seliwere reine Schweine 54 —5 5 --M . 2f °/n T.
Seliwere Mittelwaare 53 —54
Gute Eeiehte  .. 54 - 5 5  .. 22".'» .
Geriugere .. 51 1 ' , - 5 3 -  . 24",o .
Sauen nailh (Jmili+at 45 1,..—5 0 'J , ., achwank

Der Handel war in di r letzten lialhen W oehe suhleppend
Sclilac litv ie l i inarkt-B eric l it  der Direetion des stiidti- 

sclieii 1 ie.li- und Sciilaclithotis zu l .e ip z ig  auf dem stiidti- 
selioii \ ie h l lo fe  zu Eeipzig 6. .Janner 1894.

i ft -  g ® ® i>■

In den Aetien-Sziillasen lagern 16238 Stue.k Sciiweine  
In den Sanitats-Tiansito-Szallatien \erhliohcii31 XII. 6890 St.
Zugefuhrt wurden s e l h i s c h e ..................................................1668 ,
Rumanien ...................................123 ..

8981 St
A l.gefiihrt wurden 3549 ..

Vcrftleilit Stand 5432 St.
u. z. 4940 Stiick sorhisehe u. 492 Stuek lumanisehe. Bei 
der Sanital shoschau wurden vom 1. Janner his heute — ;
Stiick dem i onsiim entzogi n und zu technischen Zweeken  
yeiweiidet.

M ilnchener Schlaclit-  uud Yiehliof-I iirection .
i Original-Iierieht).

In dem Z eitrauipe l \om  1. his 6 Januar 1894 wurden , 
aus dem Uest.hestande uml den nouen Ziifuhreii yerkauft

639 Stuck Oelisen, 455 Kiihe. 23 J Stie ie .  390 Rinder  
4115 Kalbjer, 2738 Se,bweine. 211 Se.hale u. Ziegen, — Eiim- 
mer, Ki t/.e uml spauferkel.  Man bezahlte :

Oe tisen mit :
Fleisiili Unsehlitt Ilaut pr. St. M.

ca* 750 Pfd. 120— 150 Pfd. U. 110— 12) Pfd 505—525 
„ 650 .  90 — 110 90— 110 „ 385—405
„ 550 .  70—89 .. „ 7 — 90 ., 2 8 5 - 3 0 5

Kiihe :
Fleisch Unsehlitt Haut pr. St. M. .

ea. 500 Pfd. 80— 100 Pld. 11. 7 0 - 8 0  Pfd. 270— 290
„ 400 .  60—70 „ „ 60— 70 „ 180—200

Kalber von 2 6 - 4 3  Pfg. per Pfund lehend.
Schweine 3 5 —44 T  „

45—57 „ todt.
Schafe per Paar mit 15—35 Mark,
D ie  Zufuhr aus Ocsterreich hetrug 128

„ * Bayern „ 449
Frem de Handler haben 2 2 2  Stiick Grossyieh angekauft  

und exportirt.____________  Munchen 6. Januar 1894.
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‘225h Stk. Schlachtvieh.
A iiinerkuiig: f Mifflk illn-r his 48 Mark.
Das Schlachtgewicht hei Rimlern wini mit T a lgn ieren

hereclinet.
Die Schweine werden gehandelt mit 20 kg. Tara.

Magdeb urg Sti idtisc lier  Seh laeht-  und Yiehhof.
. Anitlicher Marktfterieht der Direetion.)

Auftrieh am 9 uml 10 Januar 1894.
172 Rinder emschl. 27 Bullen, 239 Kalber, 88 Schafe  

1317 Schweine, davon 152 Bakonier. — Galizier
P re ise:  Oelisen la. 32 - 3 4  Mk. Jla. 30—31 M k.(

Buli. n la. 2 5 - 2 8  Mk. Ha. 20 - 2 5
Kiihe la. 26 --28  Mk. 1 la. 21 - 9 4  Mk.\
Kalina la. 3 6 - 1 3  Mk. 1 la. 3 0 - 3 5  Mk. ®ewicnt'

ausgesuclite Posten bi., — Mk.

Schafe W —20 Mk. Ilanmiel 21— 24 Mk. Uilmuier —  M. 
fiir 50 kg. Ei bendgewicht.

Schweine 52—56 Mk. Sauen 4 8 —52 Mk. Eber 42 —46 M k .  
Bakonier 51 Mk. Gal. — Mk. fiir 40 kg. Sch lachtgew ich t

Schweine werden nach Eehensgcwiclit  mit 40— 50 Pf, 
Tara pro Stuck, sehwere Sciiweine mit hóherer Tara. Sauen  
u. Eber mit 20«/« I ara vi rkauft. Rest 30 Rinder. 200 Schweine.

Tendenz massig lebhaft,
Magdeburg, den 10. Januar 1894. Der Director.

W  drukarni Józefa Fischera  w Krakowie. Odpowiedzialny redaktor i wydawca : D. Mandel. 
Yerantwortlicher F ed ak teu r  u. E igen thum er D. Mandel.


